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L i s t s  'JB zd ło ś c i
W y d z ia ł I I  H a n d lo w y  Sądu O- 

fcręgow ego  w  W a rs za w ie  o g ło s ił 
n ow ą  lis tę  u pad łośc i. Z a  upadłe 
uznano f irm y  „F c r m ia r z " ,  fa b r y ­
ka  k op y t szew ck ich , „M o to fo r s “  
sp. sp rzed a ży  sam ochodów  i „ E r ­
m ita ż  pod  B ach u sm " res ta u ra ­

c ja .

Zmniejszenie bezrobocia
W e d łu g  dan ych  o d d z ia łó w  F u n  

duŁZU B ez ro b o c ia  ilo ś ć  b ezro b o t­
nych  na te ren ie  ca łego  k ra ju  w y ­
n o s iła  w  os ta tn im  ty go d n iu  sp ra ­
w o zd a w czym  292.495. W  stosu n­
ku do ub. ty g o d n ia  b ezro b oc ie  w y  
k a zu je  d a lszy  spadek. I lo ś ć  b e zro ­
b o tn ych  zm n ie js zy ła  s ię  o 1646 o- 
sób. W  ok ręgu  łód zk im  o 42 (o -  
b ecn ie  1989 ), w  ok ręgu  in. W a r ­
szaw a  o 25 (2 3 4 9 2 ). I

Prellminzrz uudzetrwy
m .  s t .  W a r s z a w y

P re zy d ju m  Z arządu  M ie jsk ie g o  
z lec iło , p os zc zegó ln ym  w yd z ia łom  
p o d ję c ie  p ra c  zw ią za n y ch  z  uk ła­
daniem  n o w ych  p re lim in a rzy  bud 
że to w ych . N o w e  p re lim in a rze  bud 
ż e to w e  zg ło szon e  m a ją  b yć  W y­
d z ia ło w i F in an so w em u  M a g is t ra ­
tu do p ie rw s zy ch  dn i m. w rześn ia .

P re lim in a r z e  bu d że tow e  na rok 
1935-36 sam orządu  s to łeczn ego  
u trzym an e  m a ją  b yć  w g ran icach  
z e s z ło ro c zn ych .

O ż y w i e n i e
n a  ł ó a z k i m  r y n k u  

w ł ó k i e n n i c z y m

W  os ta tn im  ty go d n iu  na łó d z ­
k im  ryn ku  ta n ich  w y io b ó w  w łó ­
k ien n ic zy ch  dało s ię  zau w ażyć  po 
w a ż n ie js z e  o ż yw ie n ie , k tó re  p ozo ­
s ta je  w  zw ią zu  z ro zp oczęc iem  się  
sezonu z im ow ego  w  hand lu  h u r­
to w ym  to w a ra m i p ó lw e łn ia n em i i 
w e łn ia n em i. O o żyw ien iu  tem  
św ia d c zy  dość du ży  z ja zd  kupców  
p ro w in c jo n a ln y c h  o ra z  zn aczn ie  
zw ięk szon e  za p o trzeb o w a n ie  ze 

s tro n y  łód zk ich  k o n fek c jo n eró w , 
k tó r z y  p o s zu k iw a li os ta tn io  m od­
n ie js zy c h  m a te r ja ió w .

Z dan iem  kół za in te resow a n ych , 
w ła ś c iw y  sezon  z im o w y  w e  w łó ­
k ie n n ic tw ie  ro zp oczn ie  s ię  w  c ią ­
gu  n a jb liż s z y c h  dw óch  tygo d n i. 
N a le ż y  s tw ie rd z ić , że  sk łady łódz 
k ich  h u rto w n ik ó w  i d e ta lis tó w  zn 
w ob ecn e j c h w ili zap o trzon e  w  to ­
w a r y  barazo  słabo, n a leży  się 
w ięc  sp od z iew a ć  zw ięk szon ego  oo 
pytu . P rzed ew szy s tk iem  odczuw a 
s ię  p o w a żn ie js zy  b rak  tan ich  to ­
w a ró w  w łók ien n iczych , k tó re  nor 
m a ln ie  zn a jd u ją  n a jw ię c e j nabyw  

ców .

O ł l A B ?
ZDROW E, SMACZNE, TA N IE  

M A R JA  M A C H Y N IA  —  2 Ó R A W IA  4b

K o m u  m o ż n a  p r z i i l a ć

Obligacje Pożyczki Narodowej i1

Rozporządzenie m inistra skarbu
0 spłacie zobowiązań obligacjam i 
Poż. Nar. zostało uzupełnione ob­
wieszczeniami komisarza generalne­
go Pożyczk i Narodowej. Obwieszcze­
nia le  ustaliły instytucje kredytowe, 
które otrzym ały zezwolenie na (loko 
nywanie przelewu obligacyj' P ożycz­
ki Narodowej, przyjmowanych, na 
spłatę zobowiązań, unormowały zasa 
dy i  technikę uzyskiwania zezwoleń 
no przelewy. Zezwoleniem  objęte 
zostały7 wszystkie kasy komunalne, 
oraz szereg spółdzielni kredytowych. 
Nit objęte obwieszczeniem spółdziel­
nie starać się mogą o zezwolenie na 
podstawie podania skierowanego do 
przewodniczącego Rady Spółdziel­
czej. Również o zezwolenia starać się 
mogą kasy samopomocy pracowni­
cze i  korporacyj zawodowych.

Zainteresowanie szerokiej sieci in ­
stytucyj kredytowych ma na celu na 
danie aucji oddłużeniowej p rzy  po­
mocy ob ligacyj Pożyczk i Narodowej 
m ożliw ie duży zasięg. Szereg insty­
tucyj (m. in. Polsk i Bank Kom unal­
ny, K . K . O. m. st. W arszawy7, K . K .  
O. pow. W arszaw a, K . K . O. pow. 
K rakow a i  K . K . O. m. Tarnow a) 
zadeklarowało już przyjm owanie ob 
ligacyj Pożyczk i Narodow ej na spła­
tę zobowiązań w  myśl odpowiednie­
go rozporządzenia m mistra skarbu.

Rozporządzenie to  gwarantuje 
wszystkim  tym  instytucjom  możność 
zastawu po kursie za 10 0  nominał 
nej wartości. Bank Gospodarstwa 
K ra jow ego  i Pocztowa K asa  Oszczę­
dności w osobach swoich prezesów 
dr. R. Góreckiego i dr. H . Grubera 
um ożliw iły zastaw obligacy7j, p rzeję­
tych przez instytucje kredytowe na 
spłatę zobowiązań.

Kom isarz generalny Pożyczk i N a ­
rodowej udziela z reguły zezwoleń na 
przelew y: instytucjom  kredytowym , 
które otrzym ały zezwolenie w  myśl 
rozporządzenia m inistra skavbu, za­
kładom ubezpieczeń, które otrzym a­
ły  zezwolenia na zawieranie umów 
ubezpieczeń na życie w  myśl tego sa 
mego rozporządzenia; instytucjom 
państwowym i  samorządowym oraz 
instytucjom ubezpieczeń społecz­
nych, które przyjm ować będą obliga 
cjc Pożyczk i Narodowej jnko kaucje
1 wadja, w  razie przepadku kaucyj 
i wadjów  oraz spadkobiercom i oso­
bom, które otrzym ały obligacje na

zasadzie prawomocnego wyroku są­
dowego.

N iezależnie od tych zasad, nakła­
dających na Kom isarza Generalnego 
Pożyczk i Narodowej obowiązek u- 
d zirlam a zezwolenia na przelew, 
przew idziane są również w  obwiesz­
czeniu wy padki. w  których K om i­
sarz Generalny7 Pożyczk i Narodow e’ 
zezwoleń tych udzielić może.

W y padki te przew idziane są na 
rzecz najbliższyej rodziny t. zn. mał­
żonków oraz wstępnych i stępnyeh 
do drugiego stopnia pokrewieństwa 
włącznie, a więc rodzice, dziadko­
wie, dzieci oraz wnuki; p rzy  regulo­
waniu obligacjam i po kursie em isyj­
nym 96 za 10 0  składek w związkach, 
korporacjach i  zrzeszeniach zawodo 
wych, które uprzednio uzyskały zgo 
dę Kom isarza Generalnego Pożycz­
ki Narodow ej na przyjm owanie obli 
gaey7j  tytułem wpłat, na składki; 
przy7 składaniu obligacyj jako o fia ry  
lub składki na r ze c i instytucyj spo­
łecznych, których działalność posia­
da znaczenie ogólnopaństwowc, n 
stytucje tc winny uprzednio uzyskać 
od Kom isarza Generalnego Pożyczk i 
Narodowej zezwolenie na przyjm o­
wanej obligacyj tytułem w p ła t; w 
wypadku przejęcia ob ligacyj przez 
pracodawcę, k tóry  pokrył całą ualcż 
mość za subskrypcję, a obligacje zo 
stały wypełniono na pracownika, o- 
raz w  razie przejęcia ob ligacyj przez 
pracodawcę tytułom pokrycia zobo­
wiązali pracownika w stosunku do 
pracodawcy, przejęcie w  tym  wypad 
ku obligacyj musi nastąpić eonsj- 
uioj po kursie emisy jnym (96 zr 
10 0 ) ;  w  innych wyjątkowych wypad 
kaeh, gdy7 celowość przelewu jest 
dostatecznie umotywowana ciężką 
sytuacją m aterialną posiadacza ob 
liencyj, wywołaną utratą 'rod l iw  
egzystencji lub wypadkami losowc- 
mi.

Co do punktu 5 wyjdą specjalne 
szczc7 Ółowsze zarządzenia, przy7czem 
przew idu j" się, że w,, razie całkowitej 
utraty7 środków utrzymania, klęsk 
żywnościowych lub w yjątkow o cięż­
kich wy7padków losowych umożliw io­
ne zostanie dzięki stanowisku Banku 
Gospodarstwa ’ 'i K ra jow ego, zb> eiei 
lub zastaw7 ob ligacyj. Obwieszczenie 
reguluje również ściśle techniezną 
stronę przelewu. P rzelew  dokonany 
jest prawomocnie w7tedy7, c ile  ib od­

wrocie ob ligacyj w rubryce p ierw ­
szej posiadacz ob ligacyj uwidocznił 
na kogo swoją obligację przelewa i 
potw ierdził przelew  swym podpisem, 
w  rubryce drugiej nalepiony7 został 
uzyskany7 od Kom isarza Generalne­
go Pożyczk i Narodowej znaczek 
przelewowy —  odpowiedni do war­
tości obligacji, posiadający ten sam 
Nr. ob ligacji oraz opiewający na o- 
sobę lub instytucję, na rzecz której

dokonany zosta1 przelew.
Przep isy, normujące udzielanie ze­

zwoleń na dokonanie przelewów w 
wypadkach, nieobjętych omawianem 
obwieszczeniem, zostaną ustalone o- 
sobnemi zarządzeniami, tendencją 
bowiem p. m inistra skarou jest stop­
niowa i ostrożne regulowanie obie­
gu Pożyczk i Narodowej, bv zapew­
nie pełną wartość obligacyj i  chro­
nić interesy7 ich posiadaczy7.

Wystawa mieszkaniowu B. G. K.
ita K o la

Prace przy  urządzeniu przez Bank 
Gospodarstwa K ra jow ego  wystawy 
m ieszkaniowej na K olo , po zbkwido 

waniu stra jku budow lanego, postę­
pują szybko.

Obecnie wszy7stkie domy7 w  liczbie 
3 3 , są albo już pod dachem, albo do 
prowadzone pod dach, nio licząc jed 
nego kompleksu domów7, k tóry nie 
będzie wyrkończonv wogóle, gdyż dla 
celów dydaktycznych będzie przed­
stawiony w  różnvch fazach budowy. 
Obecnie rozpoczęto roboty7 przy7 wc-

wnętrznem wykańczaniu dom ów, P o ­
zatem w  tycli dniach rozpoczęte bę­
dą roboty ogrodniczo, gdyż każdy 
dom będzie m iał sw7ój ogródek kwia- 
tow7o - warzywny.

Ponieważ roboty, mające na celu 
zaopatrzenie terenów7 wystawowych 
w  różne inwestycje użyteczności pu­
blicznej (wodociągi, kanalizacja, e- 
lcktryczność i  ga z ) są prawic na u- 
kończeniu, należy przypuszczać, żc 
nie nic stanic na przeszkodzie w  ter- 
mlnowem otwarciu wystawy.

Gdynia -  portem owucowym
dla k r a j ó w  p o łu d n io w y c h

P od sk ere ta rz  stanu w  rumuft- 
sk iem  M in is te r s tw ie  R o ln ic tw a , 
p. M a n o le 3 CU - S tru n ga , p o w ró c ił 
w e  w to rek  rano z G dyn i, g d z ie  w  
to w a rzy s tw ie  w ic em in is tra  R a ­
czyń sk iego  i s ze regu  w y żs zy ch  u- 
r zęd n ik ów  za p o zn a w a ł s ię  z. u rzą ­
d zen iam i portu . W  c iągu  dn ia  
w c zo ra js ze g o  w ic e m in is te r  M ano- 
lescu  odby ł s ze reg  k o n fe re n c y j z 
p rzed s ta w ic ie la m i p ow o łan ych  mi 
n is terstw 7 po lsk ich . P rzed m io tem  
ty ch  ro zm ów  b y ły  k w e s tje  te ch n i­
czne, zw ią za n e  z o rg a n iza c ją  p rze  
w7ozu ow7ocówr rum u ńsk ich  poprzez 
P o lsk ę  i p o r t gdyńsk i, W  szcze ­
g ó ln o śc i in te re so w a ły  w icem in i-  
sct.ra M an o lescu  sp ra w y  t a r y fo ­
w a.

Z pobytu  sw ego  w  G dyn i w y ­

n ió s ł rum u ńsk i w ic e m in is te r  R o l­
n ic tw a  ja k n a jlep s ze  w ra żen ie . P o ­
dob a ły  mu s ię  w  s zc zegó ln o śc i u- 
rzą d zen ia  tech n iczn e  p o r tu  i o r ­
g a n iza c ja  h a n d low a  G d j7n i. W  wry 
n iku  rozm ów , ja k ie  p. M an o lescu  
p rz ep ro w a d z ił z p ow o łan em i czyn  
niicami w  W a rs za w ie , n a le ży  s ię  
lic z y ć  z ro zs ze rzen iem  eksnortu  
o w oców  rum u ńsk ich  p rzez  G dy­
n ię. W  ten  sposób s tan ie  s ię  G dy ­
n ia  także p o rtem  ow ocow ym  d la  
k ra jó w  p o łu d n io w e j E u rop y . P o ­
za  R u m u n ją  o c en iły  zn akom ite  w a  
lo r y  te g o  portu  i je g o  dogodne 
p o ło żen ie  d la  eksportu  o w oców  ró  
w n ie ż  W ło ch y , k tó ie  w  osta tn ich  
czasach  co ra z  c zęśc ie j K o rzy s ta ją  
z G dyn i, ja k o  bazy h a n d low o-por- 
to w e j w  ek sp o rc ie  ow oców  do k ra  
jó w  E u ro p y  p ó łn o cn e j.

D a i s z y  w z r o s t  z a n a s u  z ł o t a
w  ^anfcu  P o l s k i m

W  ciągu  p ie rw s ze j d ekady  b. 
m. zapas  z ło ta  w  Banku P o lsk im  
p o w ięk szy ł s ię  o 0,3 m ilj.  zł. do 
492 m ilj.  zł. R ó w nocześn ie  stan 
p ien ięd zy  za g ra n ic zn ych  i d ew iz  
p ow ięk szy ł s ię  o 1,5 m ilj.  zł. do 
41,7 m ilj.  zł. Suma w y k o rzy s ta ­
nych  k red y tó w  w zro s ła  o 13,2 
m ilj.  zł. do 737,5 m ilj.  zł., p r z y ­
czem  p o r t fe l w ek s lo w y  zw ięk szy ł 
s ię  o 7,8 m ilj.  zł. óo 621,6 m ilj.  zł., 
stan  pożyczek  zab ezp ieczon ych  za 
s taw am i o 3,2 m ilj. zł. do 67,8 
m ilj.  zł, a p o r t fe l zd ysk o n to w a ­
nych  b ile tó w  skarbow ych  o 2 , 1  
m ilj.  zł. do 48,1 m ilj.  zł,

Zapas po lsk ich  m on et s reb r­
nych  i b ilon u  zm n ie js zy ł s ię  o 2,6

m ilj.  zł. do 32,9 m ilj.  zł. P o z y c je  
„ in n e  a k ty w a "  w z r o s ły :  p ie rw ­
sza o 0,8 m ilj.  zł. do 149,7 m ilj.  
zł., d ru ga  zaś o 1 , 2  m ilj zł. do 
260,6 m ilj.  zł.
'  N a ty ch m ia s t p ła tn e  zob o w ią za ­

nia w z ro s ły  o 6 m ilj.  zł. do 228,9 
m ilj.  zł. O b ie g  b ile tó w  b an kow ych  
w  w yn ik u  w y że j w ym ien ion ych  
zm ian  p o w ięk szy ł s ię  o 6.3 m ilj.  
z ł. do 913,9 m ilj.  zł.

P o k ry c ie  z ło tem  lekko s ię  ob n i­
ży ło , a m ia n o w ic ie , z 47,71 proc. 
w  o s ta tn ie j dekadz ie  l ip c a  do 
47,18 proc . i p rzek racza  norm ę 
s ta tu tow ą  o p rzes z ło  17 punktów . 
S topa dyskon tow a  —  5 p roc., za- 
s taw ow a  —  6 p rocen t.

W  K I L K U  W I E R S Z A C H

TAR G I W SCHODNIE 
W  KRÓLEW CU

W  czasie od dn. 19 do 22 sierpnia 
b. r, odbędą się Targi Wschodnie w  
Królewcu. W  Targach tych bierze 
równ.eż udział i Polska w  postaci 
zbiorowej wystawy towarów polskich 
z różnych działów produkcji zarów­
no przemysłowej, jak i rolniczej.

N IE PO M YŚ LN Y  STAN  Z B IO R oW  
W  CZECHOSŁOWACJI 

Ukończone zostały żniwa także w 
wyżej położonych częściach Czecho­
słowacji. Wyniki są naogół mierne. 
Stosunkowo najieoiej przedstawiają 
się zbiory jęczmienia, który daje 20 
ao 23 q. z hektara Bardzo siabe są 
zbiory pszenicy, gdyż zaiedwie 9 do 
12 q. z hektara. Otawy zapowiadają 
się równ.eż słabo i będa mniej więcej 
o trzecią częśc mniejsze niż przecięt­
nie.

PO D A TE K  OD PSZENICY
W  SZWECJI i

W  dnir 30 czerwca b. r. wyszło \* 
Szwecji rozporządzenie królewskie u- 
stanawiające podatek od pszenicy 
przeznaczonej na sprzedaż dla prze­
miału na mąkę lub krupy. Opiata ta 
nie obciążą pszenicy przeznaczonej 
na użytek producenta i je go  gospo­
darstwa. Rząd ma prawo ustalać w y ­
sokość podatku, nie w yżej jednak, 
niż 0,02 kor. szwedzkich za 1  kg. 
Obwieszczeniem z dnia 30 czerwca 
b. r. oplata ta została ustalona na 
0,01 kor. szwedzk. za 1 kg. Opłaty 
pobierane są przez Państv7ow y Urząd 
Zbożow y i mają na celu zasilenie 
funduszu przeznaczonego na regula­
cję cen zboża.

Z FRAKC3P0LEM przez ADRJATYK 
Lu k su so w a  V y c lc czk a  M orska

od 17/IX —  3/X 
Katowice —  W iedeń —  W enecja —* 
Orik.enica— Rab —  Sibenik— Split— 
T ro g ir  i— Dubrovnik —  Kotor ■ — Ce- 
tin ja —  ForcegiiuyL- -  Kurfu— iLea—  
D elfi —  Pireus —  A ten y  — Koifcu- 
lu —  H var —  Susak —  Budapeszt—  
Katowice. ; ,■ Cena zł. 780.—

Ilość miejsc ‘ ograniczona. Zapis; 7 
do dn. 24 sierpnia przyjm uje „F K A N -  
C O PO L“ , W arszawa, Mazowiecka 9, 

tel. 206-73 = 286-30.

O umową z lio ro w ą
miedzy dozorami a właścicielami fantów

P od  p rzew od n ic tw em  o k ręgo ­
w ego  inspek tora  p ra cy  odby ło  s ię  

w c zo ra j w7 in sp ek c ji p ra cy  p os ie ­
d zen ie  k om is ji p o lu b ow n e j w  celu  
za w a rc ia  um ow y zb io ro w e j m ię­
d zy  w ła ś c ic ie la m i dom ów  i d ozo r­
cam i d om ow ym i na te ren ie  W a r ­
szaw y , d o ty c zą ce j w a ru n ków  p ra ­
cy  i p łacy, a lb ow iem  te rm in  za­
w a r te j w  czerw cu  p o lu b o w n e j u- 
g o d y  (p o  wryga śn ięc iu  o rzec zen ia  

n a d zw yc za jn e j k om is ji r o z je m ­
cze j z r. 1933) u p ływ a  z  dniem

30 w rześn ia  r. b. D a ls zy  c iąg
obrad  k o m is ji p o lu b o w n e j od ­
b ęd z ie  s ię  w  p ią tek , 17 b an. 
N a jw ię c e j sporne punkty  s ta ­
n ow ią : te rm in y  w ym ó w ien ia  p ia - 
cy  i św iad czeń  za p rzep racow a n e  
la ta  w  ra z ie  zw o ln ien ia

G dyby k om is ji p o lu b ow n e j n ie  u- 
dało s ię os iągn ą ć  porozu m ien ia , 
sp raw a  p rzek azan a  b ęd z ie  o rzeczc  
niu n a d zw ycza jn e j k om is ji ro z ­
jem cze j, k tórą  pow o ła  p. m in is te r  
O p iek i S po łeczn e j.

Jtfa giełdach

P e a r l  S .  P u c k 1 2 8 )

SY NOWIE
P o w i e ś ć

W  te j c h w ili W a n g  T y g r y s  zrozu m ia ł, co u czyn ił j e ­
go syn. M ia ł on na sobie m undur n o w egc  p o łu d n io w e­

go  w o jsk a .
—  T o  w o jsk o  m ych w r o g ó w ! —  k rzyk n ą ł gn iew n ie .
P oczem  s iad ł nagle , bo tchu mu zabraK ło. W z ią ł  w ą ­

ski, zacn y  m iecz sw ó j, co leża ł obok dzDana i rykną ł
—  Jesteś  m oim  w ro g iem . P o w in ien iem  c ię  zab ić, 

m ój s yn u !
N a g le  za czą ł dyszeć  ciężko, bo tym  razem  w sc iek łosc  

tak  w  n im  szybko ros ła , że zrob iło  mu się n a g le  n ied o ­

b rze. D ła w iło  go w  ga rd le .
M ło d z ien ie c  n ie  z ląk ł się i n ie  c o fn ą ł p rzed  nim , jak  

to  w  d z ie c iń s tw ie  c zyn ił. P o d n ió s ł orne ręce, ro zp ią ł na 
sob ie  m undur i od s łon ił p rzed  o jcem  g ła dk ą  p ierś .

  W ied z ia łem , że  m n ie  zech cesz za o ić  —  to tw o j

s ta ry  i je d y n y  środek.
U tk w ił z im n y  w zrok  w  tw a rzy  o jc a  i rzek ł zn ow u :

—  N o  w ięc , za b ij m nie.
Poczpm  s ta ł w  w yczek u ją ce j postaw ie,
A le  W a n g  T y g r y s  n ie  m ógł zab ić  syna. Choć w ie ­

dzia ł, że każdy  c z ło w iek  m oże zaP ić  syna skoro ten z ia ­
rnie s łow o, i że  to u w a ża m  je s t  za sp ra w ied liw e , n ie  
m óg ł te g o  uczyn ić . R zu c ił m iecz na posadzkę i p rzes ło ­
n iw szy  usta, b y  d rżen ie  w a r g  ukryć, w yszep ta ł c ichym  

g iosem
—  Za s łab y  je s tem  —  za słaby... Jestem  na w o jo w n i­

ka w o gó le  za słaby...
A  w te d y  m łod zien iec , w id ząc , co s ię  d z ie je  z o jcem , 

za s łon ił p ie rś  i p rz em ó w ił zn o w u ;

—  O jcze , ja  m yślę , że ty  te g o  n ie  p o jm u jesz . Żaden 
z w as, lu d zi s ta rszych , n ie  rozu m ie  tego . N ie  rozu m iesz 

d ram atu  n aszego  narodu

W a n g  T y g r y s  ro ześm ia ł się.
—  C zy m yś lisz , że  przedtem , n ig d y  tak  n ie  m ów ion o?  

K ie d y  ja  byłem  m łody... W y , m łod; i lu d zie , m n iem acie , 

ze ty lk o  w y  jed n i...

W re s zc ie  m ło d z ien iec  w yk rzyk n ą ł n ie sp o d ,ra n ie :

—  N ic  jes teśm y  ci s a m i! Czy w iesz , ja k  c ię  zw iem y?  
B u n tow n ik iem  —  hersztem  ro zb ó jn ik ó w ! G dyby mo 
k o led zy  zn a li c ieb ie , toby  c ię  n a zyw a li zd ra jcą ... A le  
on i n ie  zn a ją  n a w e t tw e g o  in "en ia —  im ien ia  pod r z ę d ­
nego d ow ód cy  wujskow7ego  w  p ro w in c jo n a ln e j d z iu rze !

T a k  p rzem ó w ił do W a n g a  T y g r y s a  syn  je g o , poczem  
s p o jr za ł na o jc a  i za w s tyd z ił się. C iem n y ru m ien iec  w y ­
s tą p ił mu na tw a rz . Z aczą ł n o w o li o d m ra ć  pas na so­
b ie  i pozw o lił  mu zsunąć s ię na posadzkę.

W a n g  T y g r y s  zam ilk ł rów n ież . S ied z ia ł bez ruchu 
z ręką. p rzy  ustach O s ta tn ie  s łow a  syna d o ta r ły  ao je g o  
św iadom ośc i i jak aś  s iła  w  n im  zaczę ła  oto w ysych a ć  
ra z na zaw sze. T e  s łow a  syna echem  h u cza ły  mu w  ser­
cu. Tak , tak, b y ł ty lk o  p od rzędn ym  dow ódcą  —  m ałym  
pank iem  w o jsk o w ym  w  p ro w in c jo n a ln em  m ieśc ie . A  po­
tem  n ie  o d ry w a ją c  ręk i od d rżących  w a rg , szepną ł c i­
ch o :

—  H ers z tem  ro zb ó jn ik ó w  n ie  byłby7m n igd y  w życ iu .
Z a w s tyd zo n y  syn  od rzek ł szybko :
—  N ie  —  n ie  —  n ie  —

P oczem  dodał, ja k b y  chcąc w s ty d  ten u k ryć :

—  M am  ci, o jc ze , D ow iedzieć , źe  bedę m u sia ł skryć 
3ię, g d y  nasza zw yc ię sk a  a rm ja  p o c ią gn ie  na północ. 
P rz e z  te  la t  k ilk a  n a u czyc ie l m ój dobrze m n ie uczył. 
B y l m oim  k ap itan em  —  d a ru je  m i z p ew n ośc ią , żc c ie ­
b ie  w yb ra łem , m ó j ojcze...

M ów ią c  to, rzu c i! b ys tre  sp o jrzen ie  na o jca , a w  tem  

sp o jrzen iu  c za iła  s ię  n iew ym ow n a  tk liw ość .
L e c z  W a n g  T y g r y s  n ic  na to n ie  od p ow ied z ia ł. M ło-
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d z ien iec  c ią g n ą ł d a le j i sp og ląd a ł n iek ied y  na ojca , ja k ­
gd yb y  ch c ia ł g o  o co p ros ić .

—  M asz tę  s ta rą  lep ian kę, tam  m óg łbym  się ukryć. 
Chcę tam  zam ieszkać . A  g d y  m n ie p rz y jd ą  szukać, k tóż 
pozna syna g en e ra lsk ie g o  w  zw yk łym  parobczaku ?

P r z y  tych  słow ach  m ło d z ien iec  uśm : ichnął s ię  p rze ­
lo tn ie , ja k g d y b y  m ia ł n a d z ie ję , że  n ieśm ia łym  żartem  

u dobrucha o jca .

W a n g  T y g r y s  m ilcza ł. N ie  zro zu m ia ł on sensu s łów  
s yn a : „W y b ra łe m  c ieb ie , o jc z e " .  W id z ia ł ty lko , że  sie 
zbu dził z m arzeń  ja k  cz łow iek , co s ię  w yn u rza  z m g ie ł. 
S p o jrza ł na sw ego  syn a i u jr z a ł m ężczyzn ę, k tó rego  
w ca le  n ie  znał. In a c ze j go sob ie w yoD raża ł w  snach 
o jco w sk ich  „Z w y k ły  parobczak  w ie js k i ! "  —  p om yś la ł z 
g o ryc zą . I  n a g le  u św iadom ił sobie, ż e  je s t  b ezs iln y . A  
b y ła  to ta  sam a w s trę tn a  n ieporadn ość, K tóre j d ośw iad ­
cza ł w  la ta ch  s w o je j m łodości, k ied y  m ęczy ł s ię  w  w ię ­
z ien iu  lep ian k i. I  w yd a ło  mu się, że o jc ie c  je g o , s ta ry  
w ieśn iak , d łoń  sw ą  w y c ią g a  i k ład z ie  ją  na tym  oto 
m łodzień cu . W a n g  T y g r y s  sp o jr za ł na sw ego  syna 
i m ruknął

—  N ie  je s t  to  syn  w odza...
T e ra z  ju ż  n ie  p o tra f i p ow strzym a ć  d rżen ia  ust. B ę ­

d zie  m u sia ł zap łakać . i

I  b y łby  to z rob ił, g d yb y  n ie  to, że d rzw i się o tw o r z j-  
ly  i do izb y  w szed ł s ta ry , w ie rn y  Z a ję cza  W a rg a , n iosąc 
dzban w o n n ego  w in a , w ła śn ie  św ieżo  za g rzan ego .

S ta ry  p o w ie rn ik  s p o jr za ł na sw ego  w ład cę , tak  jak  
to c zyn ił zaw sze, g d y  do n iego  w ch o d z ił i c o rych le j na­
la ł g o rą c eg o  w in a  do czary , k tó ra  s ta ła  pusta na s to li­
ku obok W a n ga .

W a n g  T y g r y s  od ją ł n a reszc ie  rękę  od ust, w y c ią g ­
nął ją  ch c iw ie  po w in o  i p odn iós ł cza rę  do ust. W in o  b y ­
ło w yb o rn e  —  go rą ce  i a rom atyczn e. W y c ią g n ą ł znow u 

cza rę  do Z a ję c z e j W a rg i i szepnął doń :

—  Jeszcze  I

, K O N I E C .

, G IE Ł D A  ZBO ŻO W A
N a  wczorajszem  zebraniu g ie łd ) 

zbożowo - towarowej' w  W arszaw ie 
ogólny obrót wyniósł 11.491, w  tem 
żyta 9.145 tonn. Notowano za 100 kg. 
parytet wagon —  W arszawa w  han­
dlu burtowym, ładunkach wagono­
wych: żyto stare i nowe 17— 17 i pół, 
pszenica jedn. stara i nowa 20— 2 1 , 
zbierana 19— 20, owies jedn. 17 i poi 
— 18, zbierany IG i  pół —  17, ję c z ­
mień kaszany 17 i  poł —  18 i  pół, 
browarny 2 1 — 22  i pół, groch polny 
28— 30, Y ictoria  z w7. 45— 48, w yka 
bez obrotów 23— 24, pelusz.ka bez obr. 
23— 24, łubm nieb. 9— 9 i  pół, żó łty
10  i pół —  1 1  i pół, rzepak sim owy 
42— 44, mai: nieb 52— 55, maka 
pszenna gat. I  B 34— 31 I  ' 32— 34, 
I  D 30— 32, I E 28— 30. I I  B 26— 24,
11 D 25— 26, I I  F. 24— 25. II  G 23—  
24, I I I  A  16— 18. żytnia I  rat. 25 i. 
pół —  26 i pół. 1  szy gat. 65 proc. 24 
i pół —  25 i pół, U  gac. 19 i pół —  
20 i pół. razowa 19 i pół —  20 i pół, 
„poślednia" 15 i pół - 16  i x ół, o- 
tręby pszenne grube 12 7 pól— 13, śre 
dnie 1 2 — 12  i pół, m iałkie 1*2 — 1 2  i  
pół, żytn ie 1 1  i pó— 1 2 , kuchy 'niane 
20— 2i, kuchy rzepakowe 15 i  pół —  
16, słonecznikowe 19— 20, śruta sojo­
wa z workien 22-  22 i pól koniczyna 
biała bez kanianki 80— 110/ biała su­
rowa 6u— 80.

G IE Ł D A  M IĘ S N A
Na wczorajszem  zebraniu warszaw 

skiej giełdy mięsnej przeb ieg targu 
na obu targowiskach był zupołnie sła 
by. Podaż żywca była bardzo duża, 
Ceny naogół utrzym ały się na pozio­
mie przeurażnie mało zmienionym.

Spęd wyniósł ogółem 157 sztrli by- 
dia, z czego ) ozostało —  64, :ieląt —  
264, trozdy chlewnej —  1421 z cze­
go niesprzedarych pozostało 222 .

Za 100 klg. żywca loco AOrszawa 
płacono: woły tuczne —  78 ... tłu­
ste —  60 do 65 zł., cielęta o '7,ywio- 
ne —  60 do 65 zł. Trzoda ehlewma: 
słoninowe od 150 klg. w z . . j !  —  85 
do 92 zł., słoninowe od 130 dr> 150 
kip, —  go do 85 zł., mięsne od 110 
klg. w zw yż —  7 f do 30 zł.

Również i przebieg targa na hali 
hurtu miał nastrój mało ożywiony.
I  tutaj również podaż towaru zarów­
no z rzeźni warszawskiej jak i i pod­
miejskich oraz prowincjonalnych by­
ła dość znaczna.

Za 1 klg. mięsa uboju warszaw­
skiego loco hala hurtu ołacoii77 wo- 
łowi..a I-szy gat. —  Ł. '5 di 1.30 zł., 
I l- g i gat. —  1 15 do 1.20 zł., cielęci­
na I-szy gat. —  1.60 do 1.70 zł. w ie­
przowina —  1 . 1 0  do ).15 zł. Mięso 
przywożone: wołowina I-szy g : t. —  
1.15 dc 1.20  zł., I l- g i  gat —  i  do 
1.10 zł., cielęcina I-szy gat. —  i-45 
do 1.55 - ł „  U -g i gat. —  1.30 do 1.4 
zł., wieprzowina mięsna —  1.03 do 
1.05 zł.

P o p s e r a i c i ?
w y r o b y

K r a j o w e


